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KRAKOWIAK KOŚCIUSZKI 

 
Bartoszu, Bartoszu, 

Oj nie traćwa nadziei, 
Bóg pobłogosławi, 

Ojczyznę nam zbawi. 
 

Tam w górę, tam w górę, 
Poglądaj do Boga, 

Większa miłość Jego, 
Niźli przemoc wroga. 

 
Z maleńkiej iskierki 
Wielki ogień bywa, 

Oj pękną, choć twarde 
Przemocy ogniwa! 

 
Oj ostre! Oj ostre, 
Ostre kosy nasze, 

Wystarczą na krótkie 
Moskiewskie pałasze. 

 
Kiliński był szewcem, 
Podburzył Warszawę, 
Wyprawił Moskalom 
Weselisko krwawe. 
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MAZUREK DĄBROWSKIEGO 

 
Jeszcze Polska nie zginęła, 

Kiedy my żyjemy. 
Co nam obca przemoc wzięła, 

Szablą odbierzemy. 
 

Marsz, marsz Dąbrowski, 
Z ziemi włoskiej do Polski. 

Za twoim przewodem 
Złączym się z narodem. 

 
Przejdziem Wisłę, przejdziem Wartę, 

Będziem Polakami. 
Dał nam przykład Bonaparte, 

Jak zwyciężać mamy. 
 

Marsz, marsz... 
 

Jak Czarniecki do Poznania 
Po szwedzkim zaborze, 
Dla ojczyzny ratowania 

Wrócim się przez morze. 
 

Marsz, marsz... 
 

Już tam ojciec do swej Basi 
Mówi zapłakany - 

Słuchaj jeno, pono nasi 
Biją w tarabany. 

 
Marsz, marsz...  
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WARSZAWIANKA 

 
Oto dziś dzień krwi i chwały, 
Oby dniem wskrzeszenia był. 
W gwiazdę Polski Orzeł Biały 

Patrząc lot swój w niebo wzbił. 
I nadzieją podniecany 

Woła do nas z górnych stron: 
Powstań Polsko, skrusz kajdany, 

Dziś twój triumf albo zgon! 
 

Hej, kto Polak, na bagnety! 
Żyj swobodo, Polsko żyj! 

Takim hasłem cnej podniety 
Trąbo nasza wrogom grzmij! 

 
Na koń! - woła kozak mściwy 

Karcić bunty polskich rot, 
Bez Bałkanów są ich niwy, 

Wszystko jeden zmiecie lot! 
Stój! Za Bałkan pierś ta stanie, - 

Car wasz marzy płonny łup, - 
z wrogów naszych nie zostanie 

Na tej ziemi chyba trup! 
 

Hej, kto Polak... 
 

Droga Polsko! Dzieci twoje 
Dziś szczęśliwszych doszły chwil, 
Od tych sławnych, gdy ich boje 
Wieńczył Kremlin, Tybr i Nil. 
Lat dwadzieścia nasze męże 

Los po obcych ziemiach siał, - 
Dziś, o Matko, kto polęże, 
Na twym łonie będzie spał. 

 
Hej, kto Polak...  
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MARSZ POLONIA 

 
Rozproszeni po wszem świecie 

Gnani w obce wojny, 
Zgromadziliśmy się przecie 

W jedno kółko zbrojne. 
 

Marsz, marsz Polonia, 
Nasz dzielny narodzie, 

Odpoczniemy po swej pracy 
W ojczystej zagrodzie. 

 
Z wiosną zabrzmi trąbka nasza, 

Pocwałują konie, 
Sławą polskiego psałterza 

Zabrzmią nasze bronie. 
 

Przejdziem Litwę, przejdziem Wołyń, 
Popasiem w Kijowie. 

Zimą przy węgierskim winie 
Staniemy w Krakowie. 

 
Od Krakowa bitą drogą 
Do Warszawy wrócim, 

Co zastaniem resztę wroga 
Na łeb w Wisłę wrzucim. 

 
Na królewski gród zhańbiony 

Wzleci orlę białe, 
Hukną działa, Jękną dzwony, 

Polakom na chwałę. 
 

Moskal Polski nie zdobędzie 
Dobywszy pałasza 

Hasłem naszym wolność będzie 
O Ojczyzna nasza.  

 
 
 



7 

 
 ROTA 

 
Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród, 

Nie damy pogrzęść mowy! 
Polski my naród, polski lud, 
Królewski szczep Piastowy, 

Nie damy, by nas gnębił wróg... 
 

Tak nam dopomóż Bóg! 
Tak nam dopomóż Bóg! 

 
Do krwi ostatniej kropli z żył 

Bronić będziemy Ducha, 
Aż się rozpadnie w proch i pył 

Krzyżacka zawierucha. 
Twierdzą nam będzie każdy próg... 

 
Tak nam dopomóż Bóg! 
Tak nam dopomóż Bóg! 

 
Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz 

Ni dzieci nam germanił. 
Orężny wstanie hufiec nasz, 
Duch będzie nam hetmanił, 

Pójdziem, gdy zabrzmi złoty róg... 
 

Tak nam dopomóż Bóg! 
Tak nam dopomóż Bóg! 

 
Nie damy miana Polski zgnieść 
Nie pójdziem żywo w trumnę. 
W Ojczyzny imię i w jej cześć 

Podnosim czoła dumne, 
Odzyska ziemię dziadów wnuk... 

 
Tak nam dopomóż Bóg! 
Tak nam dopomóż Bóg! 
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MARSZ PIERWSZEJ BRYGADY 

 
Legiony to żołnierska nuta,  

Legiony to ofiarny stos,  
Legiony to żołnierska buta,  
Legiony to straceńców los!  

 
My, Pierwsza Brygada,  

Strzelecka gromada,  
Na stos rzuciliśmy  

Swój życia los,  
Na stos, na stos!  

 
O, ile mąk, ile cierpienia,  

O, ile krwi, przelanych łez,  
Pomimo to nie ma zwątpienia,  

Dodawał sił wędrówki kres.  
 

My, Pierwsza Brygada... 
 

Krzyczeli, żeśmy stumanieni,  
Nie wierząc nam, że chcieć to móc!  

Leliśmy krew osamotnieni,  
A z nami był nasz drogi Wódz!  

 
My, Pierwsza Brygada... 

 
Nie chcemy już od was uznania,  
Ni waszych mów, ni waszych łez,  

Skończyły się dni kołatania  
Do waszych serc, do waszych kies.  

 
My, Pierwsza Brygada... 

 
Dzisiaj już my jednością silni  

Tworzymy Polskę - przodków mit,  
Że wy w tej pracy nie dość pilni,  

Zostanie wam potomnych wstyd!  
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PIECHOTA 

 
Nie noszą lampasów lecz szary ich strój, 

Nie noszą ni srebra, ni złota, 
Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój 

Piechota, ta szara piechota. 
 

Maszerują strzelcy, maszerują, 
Karabiny błyszczą, szary strój, 
A przed nimi drzewa salutują, 
Bo za naszą Polskę idą w bój! 

 
Idą, a w słońcu kołysze się stal, 
Dziewczęta zerkają zza płota, 

A oczy ich dumnie utkwione są w dal, 
Piechota, ta szara piechota! 

 
Maszerują..... 

 
Nie grają im surmy, nie huczy im róg, 

A śmierć im pod stopy się miota, 
Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój 

Piechota, ta szara piechota. 
 

Maszerują ......  
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